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Goić wolska i narodu
P r z y ja z d  s z e fa  sztabu g e n e ra l­

n ego  sp rzym ie rzo n e j a rm ji f r a n ­
cu sk ie j do P o ls k i je s t  zaw sze  w y ­
padk iem  m iłym  i  p ożądanym . N a j ­
ś c iś le js z y  Kontakt obu a rm ij i ich  
w o d zó w  w yn ika  bezpośredn io  z 
fa k tu  p rz ym ie rza  i  każde  za c ie ś ­
n ien ie  w ę z łó w , łą czących  zb ra ta ­
ne a rm je , za w sze  je s t  d la  nas fa k ­
tem  radosnym . A le  w  p rz y je źd z ie  
g en e ra ła  M a u ry c eg o  G am elin a  do 
P o ls k i na dn i w sp om n ien ia  n a j­
w ięk s ze go  czyn u  Ż o łn ie rza  Po l- 
SK iego w  od rod zo n e j P o ls ce , na 
ś w ię to  dr.»a 15 s ie rp n ia , w id z im y  
coś  w ię c e j, a n iż e li akt k u rtu a z j. 
ze  s tro n y  p rz y s z łe g o  w odza  n a ­
c ze ln eg o  a rm ji n a szego  w ie lk ie g o  
s^ rzym  erzeń ca  W id z im y  dow od , 
że  żaane m is tern e  ro z g ry w k i d y ­
p lom atyczne, żadn e  kom b in ac je  
p rz y  z ie lon ym  sto liku  i  żadn e w y ­
s iłk i tych , k tó rym  p rzym ie rze  p o l­
sk o-fran cu sk ie  je s t  so lą  w  oku, 
n ie  zd o ła ły  w  n iezem  n aru szyć  
p ros tego , ja sn ego  j  s zc ze rego  s to ­
sunku- k tó ry  łą c zy  d w ie  sp rzym ie ­
rzon e a rm je .

D ow ód  ten  est w ła śn ie  w  ch w i 
l i  ob ecn e j n ie zw y k le  pożądany. 
N a d  F u ro p ą  w i&zą c ię żk ie  chm u­
ry . R a z  w ra z  p rzech od z im y  kolo 
w yp ad ków , z  k tó ry ch  p rz y  n a j­
m n ie js ze  n ie zręczn o śc i, p rzy  n a j 
m n ie js zym  o b ja w ie  s łabośc i lub 
za s tra s zen ia  w y w ią za ć  s ię  m oże 
n ow a  w o jn a . P r z y m ie r z e  pulsko- 
fra rc u s k ie  je s t  n a js iln ie js z ą  g w a ­
ra n c ją  pok iju  na w seh cd z ie  Eu 
rop y . R d zen iem  tego  p rzym ie rza  
są pe łn e  w za jem n eg o  za u fa n ia  

stosu n k i obu a rm ij i  ch p r z y ja z ­
na w sp ó łp ra ca . W iz y ta  g en e ra ła  
G am e lin a  i  za p o w ied z ia n y  w y ja zd  
do b ra n e j i n a cze ln ego  w odza  ar- 
m ji p o lsk ie j, g en e ra ła  R ydza-Śm ’’ 
g tego , petw  ie rd za ją  w obec  ca łego  
św ia ta , że  za u fa n ie  to  i w społp ra - 
ca t r w a ją  hez żad n e j zm ian y  i 
r< z w i ja ją  s ię  n o rm a ln ie  i p om yś l­
n ie.

in fo rm a c ja  o  p rz y je źd z ie  gene 
ra ła  G am elin a  podk reś la  charak 
te r  w o jsk ow u -k u rtu azy jn y  f e j  w i­
z y ty  i s tw ie rd za , że  je s t  ona po- 
zb a w io n a  c e ló w  p o lity c zn ych  S ą ­
d zim y, że  za s trze żen ia  te  są zb y ­
teczn e, W iadom o , że  za  p o lityk ę  
za g ra n ic zn a  pon oszą  o d p o w ie ­
d z ia ln ość  b ezp ośred n ią  m in is tro ­
w ie  sp ra w  za g ra n ic zn ych  obu 

państw , a le  w iad om o  także, że 
n a cze ln i w o d zo w ie  a rm ji spo tka ­
n ia  sw o je  p o ś w ię c a ją  czem u in ­
nem u, a n ie  rozm ow om  o —  po­
god z ie . N iem a  ża d n e j d ob re j r a c ji 
p om n ie js za ć  zn a czen ie  ta k ie g o  
sp o tk an ia , zw ła s zc za  dziś, g o y  
każdy  d ow ed  w sp ó łp ra cy  polsko 
fra n c u s k ie j je s l c e g ie łk ą  w  gm a ­
chu  eu rop e jsk ieg o  pokoju .

Jak k o lw iek  zresz tą  każe pa 
trzeó  n a  te  rzeczy  p ro tok u ł d yp lo ­
m atyczn y , m y  w iem y  je d n o : s z e f  
sztabu  a rm ji fra n cu sk ie j b ęd z ie  
w  P o ls c e  gośc iem  w o jsk a  p o lsk ie ­
g o  w p ie rw szym  rzęd z ie , a le  ta k ­
ż e  gośc iem  c a łe go  narodu . G oś­
c iem  m iłym  i pożądanym  D n i 
pobytu  g en e ra ła  G am elin a  w  P o l 
sce będą n o w ą  m a n ife s ta c ją  p rz y  
ja żm , k tó ra  łą c z y  oba n a rody  i 

k tó ra  n ie  os łab ła  i  n ie  zm ien iła  
s ię , choć czasem  ro zch o d z iły  s ię  
d ro g i, po k tó rych  k ro czy ła  o f ic ­
ja ln a  p o lityk a  obu państw . P r z e ­
c iw n ie . D ziś , w  o d L c z u  p ię tr z ą ­
cych  s ię  n ieo ezp ie c zeń s tw  je s t  
u l d a j s iln ie js za , żyw sza  g o r ę t ­
sza, n iż  k ied yk o lw iek . N a p rzek ó r  
ró żn ym  w zg lęd om , k tóreD y ją  
pod w ażyć  ch c ia ły . Bo p rz y ja źń  
po lsk o -fran cu sk a  s to su je  s ię  do 
d ew izy , k tó rą  ch lu b i s ię  m iasto  
P a r y ż :  f lu c tu a t  —  nec m e rg itu r !

W  N

Opinja angielska
0 wizycie gen. Gamelin w Warszawie

N!epok<6f
W ia d o m o ść  o zam ierzon em  

p rzyb yc iu  do Po lb k i s ze fa  sztabu 
a rm ji fra n cu sk .e j i w odza  n a cze l­
nego a rm ji fra n cu sk ie j na w y p a ­
dek w o jn y , gen . G am elin , w y w o ­
ła ła  duże p oru szen ie  za rów n o  w  
o p in ji p o lsk ie j ja k  i za g ra n ic z ­
n e j. P ra sa  eu rope jska  ro zw o d z i 
s ię  na ten  tem at szeroko i różn ie  
zam ierzon ą  w iz y tę  kom en tu je .

„M a n c h es te r  G u a id ia n "  p isze , 
źe w iz y ta  gen . G am elin  d a je  zna­
m ien n ą  w sk azów k ę  co do tenden- 
c v j p o lsk ie  p o lity k i za g ra n ic z ­
nej P ism o to zw ra c a  u w agę, że 
g en e ra ln y  in sp ek to r  s ił zb ro j­
nych, gen . R j dz Ś m ig ły , w eźm ie  
u dzia ł w  m an ew rach  a rm ji f r a n ­
cu sk ie j w e  w rześn iu  i tw ie rd z i, 
że  ta  w ym ia n a  w iz y t  w o jsk o w ych  
ma o lb rzym ie  zn aczen ie  i zn acz­
n ie  w ięk sze  a n iże li w iz y ta  p iem - 
je ra  p ru sk iego , gen . G o en n ga , w  
P o ls ce . Zdan iem  d zien n ika  an­
g ie lsk ie go , gen  R yd z Ś m ig ły  je s t  
fa k ty czn ym  k ie ro w n ik iem  p o l­
sk ie j p o lity k i za g ra n ic zn e j.

In n e  p ism o a n g ie lsk ie  ;,D a ily  
H e ra ld " ,  om a w ia ją c  za p o w ied z ia ­
ną w iz y tę  gen . G am elin  pod k re­
śla, że s tan ow ić  ona będz ie  w stęp  
do p rz yw ró c en ia  os łab ion ego  o- 
s ta tn io  a lian su  fra n cu sk o  - p o l­
sk iego , gdyż, jak  p isze  „H e ra ld " ,  
gen. R yd z Ś m ig ły  je s t "  n ie ty lk o  
g ło w ą  t a rm ji a le  i g ło w ą  rządu 
po lsk iego .

W ie lk ie  za in te resow a n ie  w zb u ­
d z iła  w iz y ta  rf o p in ji n iem ieck ie j. 
P .sm a  n iem ieck ie  p od a ją  ją  na 
n a cze ln ych  m ie jsca ch  z c zego  
m ożna ju ż  w n osić , że p rzyw ią zu -

w  p ra s ie  n iem reekie f
z tem atów ' rozm ów  podczas w iz y ­
ty  fra n cu sk ie j w  W a rs za w ie  ma 
być sp raw a  k red y tó w  zb ro jn ych  
d la  P o lsk i 

W iz j t a  gen  G am elin  spow odo­
w a ła  w  o p in ji n iem ieck ie j pew ne 
zd en e rw o w a n ie  b ow iem  zach odzi 
p rzyp u szczen ie , że w  zw ią zk u  z 
tą  w iz y tą  p rz y g o to w u je  s ię  zm ia ­
na o r je n ta c ji p o lsk ie j p o lity k i za­
g ra n ic zn e j, co w  ok reś len iu  n ie- 
m ieck iem  m ia tob y  w y g lą d a ć  jak o  
s iln ie js ze  op a rc ie  s ię  P o lsk i c no­
w ą  F ra n c ję .

ją  do w iz y ty  te j  w a gę . K o ie sp o n - 
denci w a rs za w scy  p ism  n iem iec­
kich , ja k o  kom en tarz w iz y ty  po­
da ją , że  chodz i tu ta j o w y ja ś n ie ­
n ie  p ew n ych  n ied os ta teczn ie  spre 
cyzow an ych  punktów  rozm ów , 
k tó re  zap oczą tk ow a n e  zo s ta ły  
podczas  w iz y ty  gen . D eb en ey  w  
r. 1034 w  W a rs za w ie . C hodzi 
w ięc , zdan iem  p ism  n iem ieck ich , 
o od c ią żen ie  w sch o dn ie j g ra n ic y  
P o lsk i, o ra z  o inne p u n k ty  ja k ie  
w y ło n iły  s ię  na skutek  . pak tu  
fra n cu sk o  - s ow ieck iego . Jednym

0 wyłączenie sędziów sosnowieckich
Sensacyjny wniosek adw. Kofm.-Ostrowskiego

S p raw a  ad w  Z ygm u n ta  H o f ­
m okl -  O s trow sk iego , skazan ego 
n ied aw n o  p rz e z  sąd w a rsza w sk i 
za ob razę  rządu , a s to ją cego  o- 
becn ie  pod za rzu tem  o b ra zy  są­
du w  zw .ązku  z zap ow ied z ian ą  
p rzez  n iego  w  sposób u w ła c za ją ­
cy p ow adze  sądu a p e la c ją  w p ro ­
ces ie  tru c ic ie lsk im  G rzeszo lsk ie- 
go, bu dzi p ow szech n e  i n i'.s łab ­
nące za in te resow an ie .

O becn ie  p rzed  zb liża ją cym  się

term in em  rozp raw y , adw . H o f­
m okl - O s trow sk i w y s tą p ił z no­
w ym  sensacyjn ym  w n iosU em  
m ia n o w ic ie  o  w y łą c zen ie  sędziów  
Sądu G rod zk iego  w  Sosnow cu, 
k tó rego  k om p eten c ji p od lega  ta  
sp raw a  i p rzek azan ie  sp ra w y  do 
osądzen ia  p rzez  in n y  sąd.

W n iosek  ten  zo s ta ł od rzu con y  
i ro zp ra w a  p rzec iw k o  adwT. H o f ­
m okl - O strow sk iem u  odbędzie  
s ię  w  S ądz ie  w  Sosnow cu .

Aresztowanie lekarza więziennego
w Białymstoku

B IA Ł Y S T O K ,  9. 8. R czesz la  się

„■Fesłeśmy o u tam i
Prawie całej Hisząanji

Cdezwa geo. Franco do żołnierzy
iH

B U R G O S , 9. 8. ( P A T . ) .  U b ie ­
g łe j nocy  w  m ieście p rzed s ięw z ię  
to za rząd zen ia  ob ron y  p rz e c iw lo t­
n icze j.

Gen. F ra n co  o g ło s ił od ezw ę  do 
żo łn ie rzy , w  k tó re j pusze:

„ ż o łn ie r z e  N a w a r ry , je s te śm y  
panam i p ra w ie  c a łe j H is zp a n ji.  
J eszcze  w- tym  m ies iącu  u s łys zy ­
c ie  m ię p rz e z  ra d jo  z  M adry tu . 
L ic zn a  p ę ieg ty ch  p rzec iw n ik ów  
w yn os i setk i. Z pom ocą ca łe j 
a rm ji w  A fr y c e  i  n a szego  p o tę ż ­
n ego  lo tn ic tw a , k tó re  g ó ru je  nad 
p rzec iw n ik .em  i  z  w aszą  pom ocą 
pokonam y w roga , k tó ry  l ic z y  ju ż  
ty lk o  na s łabą  zresz tą  a r ty le r ję  i 
je s t  zd em o ra lizo w a n y  p rzez  lęk  
n ie  d a ją c y  s ię  opan ow ać T rz eb a

Para małżonków - eterzystów
Ls łOAałcr zbiec dc Niemiec

O lim p iada
n a  str. 5 -ej

P rzed  k ilku  m ies iącam i p rzy  ul. 
K o z ie j 3, m a łżon kow ie  A n n a  i 
F ra n c is zek  K r e f to w ie  w y n a ję li  
dość  duży loka l, w  k tó rym  zaczę li 
u rządzać  res ta u ra c ję  „ In d r ia " .  P o  
n iew a ż  p rzerob ien ie  w spom n ian e­
go  loka lu  na lokal res ta u ra cy jn y  
p oc ią ga ło  za  sobą w ie lk ie  koszty , 
K  za a n ga żo w a li d robn ych  r z e ­
m ieś ln ików , z k tó rym i, za w ią za li 
p oszczegó ln e  u m ow y. A  w ię c  p ra ­
cę zn a la z ł b la ch a rz  L u d w ik  Dą- 
Drov.ski (P o d w a le  2 9 ), ś lu sarz 
F e lik s  B a n a szk iew icz  (D łu g a  5 ), 
s to la rz  (cek Jan ow sk i (.N a lew k i 
18) i in.

W  m ięd zyczas ie  zaczę to  an ga ­
żow ać ke ln erów , dwue o rk ies try , 
bu cha ltera , sza tn ia rzy , trzy  ka­
s je rk i i w .e le  inn ych  osób, ze 
św ia ta  p racy . Od w szys tk ich  b ra ­
no w ysok ie  kau c je . J edn ocześn ie  
zakupyw an o w ie lk ie  ilo śc i szkła, 
porce lan y , nakryć  i innych  sp rzę ­
tów  kuchennych  i s to łow ych . Za 
w szystko  p łacono w eks lam i i c ze ­

kam i.
N o w o za a n ga zow a n i p ra co w n icy  

r ie  m ogąc doczekać s ię dn ia  o- 
tw a rc ia  res ta u ra c ji, zażąda li zw to  
tu w p łacon ych  sum. W  tym  sa­
m ym  czas ie  p ie rw s ze  w ek s le  w y ­
s taw ion e różn ym  kupcom  i w y że j 
w spom n ian i m rzem ieś ln ik om  po 
sz ły  do p ro testu . W ie r z y c ie le  zor- 
je n to w a li się, iż  a fe rz y ś c i n a tych ­
m iast po dokonan iu  tra n za k c ji 
sp rzedu w au  n abyte  p rzed m io ty  po 
cen ie d w u k ro tn ie  n iższe j od ceny 
kosztu.

Sprawrę sk ierow an o  do w ład z  
p roku ra torsk ich . D ow ied z ia w szy  
się o tem , oszu śc i zb ie g li.  N a  
skutek jed n ak  ro zes ła n ych  lis tó w  
goń czych  zosta li za trzym a n i w  
c h w ili p rzek ra cza n ia  g ra n ic y  n ie­
m ieck ie j w  Zbąszyn iu  i p rz ew ie ­
z ien i do w ę z lc n ia  w  Pozn an iu .

Z azn a czyć  n a leży , iż  dob rane 

m ałżeń stw o , p rzed  k ilk om a  lat# w

podobny sposób „n a b ra ło "  w ie le  
osób w  G dyn i. S tra ty  pon ies ion e  
p rzez  n a iw n ych  w yn oszą  jak  do­
tąd  oko ło  70.000 zł.

W  czas ie  doch odzen ia  w p łyn ę ło  
zam e ld ow an ie  kom orn ika  30-go 
rew iru  o n ied os ta rczen iu  p rzez  
K re ftó w  do lic y ta c j i  za ję ty ch  
p rzed m io tów , czem zosta ł n a ra żo ­
n y  na s tra ty  Skarb  Pań stw a . O 
becn ie  do p o lic j i  z g ła s za ją  się 
g re m ja ln ie  poszkodow an i m. in. 
f irm a  N a ta w is  rośc i p re ten s je  
na sum ę 900 z ł. g d y z  K . w z ię li  
na ra ty  d w a  ap ara ty  rac ijow e, Ja- 
kób B u cholc  u k tó rego  K r e f t  ku­
p ił d la  sw e j m a łżon k i fu tro  w a r ­
tośc i 600 zł. i w ie lu  innych-

Literat japoński
—  szpiegiem sowieckim

A < K J O , 8.8. ( .P A T ) .  A g .  D om ei 
don os i: Znan y l it e r a t  i zn aw ca  
sp raw  sow ieck ich  O htake zosta ł 
dziś  a resz tow a n y  pod  zarzu tem  
szp iegostw a . W  c h w ili a re s z to w a ­
n ia  O htake u s iłow a ł p op e łn ić  sa­
mo uójstw o.

A re s z to w a n ie  nastąp iło  po w i ­
zy c ie  l ite ra ta  u sek re ta rza  am ba­
sady sow ieck ie j.

PogodnEe
i ciopło

Wczoraj popołudniu w znacznej 
części Polski było dość pogodnie i 
ciepło, jedynie w  Małopolsce wscho­
dniej utrzymało się zachmurzenie du­
że padały deszcze. Temepratura o 
godz 14-ej wynosiła 14 stopi \ we 
Lwowie, 15 w  Łucku, 16 w Zakopa- 
ntm i Tarnopolu, 19 w  Gdyni, 26 w 
Wilnie, Warszawie i Zaleszczykach, 
21 w  Krakowie i Pińsku, maz 22 w 
Poznaniu, Białymstoku i Lidzie.

Przew idywany urzebieg pogody do 
wieczora dnia dzisiejszego: naogól 
dość pogodnie i ciepło. \V Małopol- 
sce wschodniej zanikające deszcze, 
rano miejscami mgły 'słabe wiatry
miejscowe. ,.

ru szyć  n a tych m iast na Iru n , Fon- 
ta ra ó ję  i  San Sebastian . N ie c h  ż y ­
je  H is zp a n ja ."

Z W Y C IĘ S T W A  P O W S T A Ń C Ó W
L IZ B O N A ,  9. 8. ( P A T . ) .  K o lu m ­

na pod  w odzą  ger,. F ra n co  zdoby­
ła w c zo ra j I lo r a  doi R io-pena.

B A R C E L O N A , 9. 8. ( P A T . ) .  —  
W c zo ra j p ow sta ń cy  bom bardov,a li 
m aste( zko A ic a ia  del O b ispo na 
odcinku  Hues-ca. P a tr o le  rep u b li­
kańsk ie  p osu w a ły  s ię  pom im o to 
bez s tra t  naprzód.

P o w s ta ń cy  o s tr z e liw a li te ż  d o ­
lin ę  Santa E u la lia , m il ic ja  luduwa 
posunęła  s ię  naprzód  w  oko lica ch  
H uesca, g d z ie  zaczyn a  b rakow ać 
żyw n ośc i.

N A  S T R O N Ę  P O W S T A Ń C Ó W
M A D R Y T ,  9. 8. ( P A T . ) .  P ra sa  

donosi o zd ra d z ie  je d n e go  z k ap i­
tan ów  g w a rd ji  c y w iln e j,  k tó ry  ka ­
zał o to c zy ć  od d z ia ł m il ic j i  lu do­
w e j w je d n e j w s i. K a p ita n  ten 
zw ró c ił s ię  do gen . C aban eilas  o 
in s tru k c je , co zrob ić  z u ję tym i w  
ten  sposób 42 m ilic jo n is ta m i. O d ­
p ow ied ź  b rzm ia ła : Z astosow ać u- 
p roszczon ą  p rocedu rę .

P o  te j od p ow ied z i kap itan  w y ­
dał rozk az ro zs trze la n ia  m ilic jo -  
n is tów , a sam  ze swrnmi udał s ię  
do T e ru e l, g d z ie  zn a jd u ją  się  pow  
stan cy ,

L O K A L N E  S U K C E S Y  W O J S K  
R Z Ą D O W Y C H

M A D R Y T ,  9. 8, ( P A T . ) .  M in i­
s te r  w o jn y  og ła sza , że  zdobyc ie  
K o rd o b y  nastąp i n iebaw em . N a  
fro n c ie  G u adarram y ro zb ito  ko­
lum nę pow stańczą  pod N a v a p r ia . 
P o w s ta ń cy  s tra c il i  2u0 zab itych .

M A D R Y T ,  9. 8. ( P A T . ) .  K o lu m ­
na w o jsk  rzą d ow ych  za ję ła  w yspę  
F erm en te ra , n a leżą cą  do B alea- 
rów . W z ię to  tam  do n iew o li o f ic e ­
ra  i 30 żo łn ie rzy . Ruszono potem  
na w ysp ę  Iv ie a , k tó re j kom endant 
od m ów ił poddan ia  się. W ysp ę  
zbom bardow an o.

P A R Y Ż ,  9. 8. ( P A T . ) .  D onoszą  
z Irun u- M ia s to  je s t  w rękach  
w o jsk  rząd ow ych . S k lep y  są  o tw a r  
te. G d z ien ie gd z ie  w id n ie ją  b a ry ­
kady z w orków ' z p iask iem . W  m ieś 
cie  p an u je  n aogó l porządek . N a j ­
b liżs ze  p o zy c je  zn a jd u ją  s ię  w  od ­
le g ło śc i 2 -god z in n ego  m arszu  i 
p rzech odzą  p rzez  l in ję  A g o g a n a —  
A lr a it z — P e ra sd ey e  (8  k im . na poł 
noc od  E n d e rk a za ). N a  p o zyc ja ch  
slywhać dochodzący  z  p o la  b itw y  
huk d z ia ł.

W c z o ra j na p o zy c je  te  zg ło s iło  
się  k ilku nastu  żo łn ie rzy  z  w o jsk  
pow stań czych  z b ron ią . P o zy c je  
w o jsk  rzą d ow ych  są na w ysokośc i 
800 m etró w  i p an u ją  nad od c in ­
kam i fro n tu . Jedyn e, co im  g ro z i, 
to a tak i lo tn ic ze . t

B O M B A R D O W A N IE  C E U T Y
M AD R YT , 9. 8. (P A T .).  Guber­

nator cywilny M alagi donosi, żc 
okręty rządowe bombardowały 

wczoraj ponownie f-eute i

d s ily  s ta tk i p rzygo to w a n e  do tran  
sportu  pow stań ców . W iec zo rem  
od d z ia ł w o jsk  rzą d o w ych  w y ląd o - 
w 'ał w  m a łe j za toce  Pu n ta  Carne- 
ro. aby  ob serw ow ać  ruchy w c ieś­

n in ie, 1

A R E S Z T O W A N IE  
S Y N A  G E N  S A N  JU R JO  

M A D R Y T ,  0. 8. ( P A T ) ,  W y ­
d z ia ł b ezp ieczeń stw a  za rek w iro ­
w a ł lok a le  p a r t ji m on arch is tycz- 

nej.
Justo  San Jur jo , syn gen era ła , 

k tó ry  z g in ą ł  w p ie rw szym  dn.u 
p ow stan ia , zosta ł a resz tow an y .

tu sensacy jn a  w iadu m ość o  a resz­
tow an iu  zn an ego  w  B ia łym stoku  
ch iru rga  d r S e rg ju s za  A n -drijew - 
sk iego, k tó ry  od  w ie lu  la t  b y l le ­
karzem  w ię z ien n ym  i biegłym i są- 
d-owym. P o w o d ó w  jed n a k  aresztu  
w an ia  i s zc zegó łó w  te j  sp ra w y  n ie 
w y ja w io n o . W ła d ze  sądow e trzy  
m a ją  to  w  w ie lk ie j ta jem n icy .

B rak  ty ch  danych w p ły w a  na 
rozp ow szech n ian ie  p rzeró żn ych  po 
głosek , k tó rych  n ie  n o tu jem y ze  
w zg lęd u  na n iem ożn ość ich  sp raw  
azen ia . D r. A n d r ije w s k i je s t  w  
B ia łym stoku  bardzo  popu larny , 
m ieszka tu i p ra k tyk u je  od 15 lat.

Zawieszenie Kortezow
M A D R Y T .  9 8. ( P A T ) .  O g ło ­

szono d ea re t p rezyd en ta  o za w ie ­
szeniu ses ji K o r te zó w  di, 1 “ ° -  
zd z ie rn ik a  r. b.

„ B e r t  H u p “  o k u l a ł
W iz y ia  u  naszych  ^eźdźców o lim pijsk ich

B E R L IN ,  9. 8. K a w a le r zy ś c i 
p o lscy  zn a jd u ją  s ię  w dobrem  
zdi-ow iu. K o n ie  p rz y b y ły  do B er­
lin a  w' porządku . W szy s tk ie  ko­
nie są zdrow»e, z w y ją tk iem  n ie ­
s te ty  „B en  H u ra "  ro tm is trza  K u ­
leszy, n a jlep s zego  kon ia  p o lsk ie ­
go  w e  w szech stron n ym  kon ku r­
s ie k on ia  w ie rzch o w eg o . R tm . 
K u lesza  zdoby ł na „H en  H u rze "  
m is trzo s tw o  P o lsk i na r . 1936.

K o ń  ten  s ta l p rzez  7 dn i nie- 
pracowany-, p o n iew a ż  w  kopycie  
le w e j p rzed n ie j n o g i z ja w iła  się 
ropa. P o  p rzep row a d zen iu  k u ra ­
c ji o ra z  za ło żen iu  sp ec ja ln ego  
kam asza skórzanego na kopyto, 
..Ben H u r “  p rzes ta ł u tykać, d z ię ­
ki czem u rozp oczę to  na nim  
p rzed  dw om a dn iam i lekk i t r e ­
n in g.

J eźd źcy  p o ls cy  s ta r tu ją c y  w e  
w szech stron n ym  kon ku rsie  konia

w ie rzch o w ego , ja k  i w  konku rsie  
skoków’ , tren u ją  cod zien n ie  w g o ­
dzinach  ran n ych  w  m ie jscow ośc i 
Ruh leben , g a z ie  w  różn ych  po­
rach  dn ia  m ożna o b serw ow ać  ka- 
w a le rzy s tó w  23 n a rodów , p rz yb y ­
łych  n a  o lim p jad ę  je źd z ieck ą . 
P o za  ćw iczen ia m i w  u jeżdżan iu , 
k tó re  p row ad zon e  są n a  6-ciu 
czw orobokach , na •w ielkim  to rze  
w  R u h leben  od b yw a  s ię  ró w n ież  
lekk ie  g a lo p o w a n ie  po obw odzie  
toru , k tó ry  ma około 1 km. d łu ­
gośc i. D o os trych  g a lo p ó w  to r  
s ię  n ie  n ada je , je s t  bow iem  zb y t 
zb ity  kopytam i setek  ty s ię c y  
kon i.

N a  os tre  szybk ie  g a lo p y  je ź d ź ­
cy, s ta r tu ją c y  w e  w szech s tron ­
nym  kon ku rs ie  kon ia  w ie rz c h o ­
w ego , u da ją  s ię  na to r  w y śc ig o ­
w y, zn a jd u ją cy  s ię  w  pob liżu  
R uh leben .

Udany debiut zapaśników
n a  G iim pjcdzie

'B E R L IN ,  9. 8. W  c zw a r te j run­
d zie  w a g i lek k ie j S za jew sk i, ja k  
ju ż  podaliśm y', w a lc z y ł z  dw u ­
k ro tn ym  m is trzem  E u ro p y  —  
o lim p ijc zyk iem  V a e li  (E s t o r ja ) ,  
p rz e g ry w a ją c  po za c ię te j w a lc e . 
W  k la s y fik a c ji te j w a g i S za je w ­
ski d z ie li z N o rw e g ie m  D ah lem  
5-te i 6-te m ie jsce .

W w adze  k o gu c ie j R ok ita  za ­
ją ł  10-te m ie jsce  na 18 rep re zen ­
tow an ych  państw .

Ś lązak  w' w ad ze  p ió rk o w e j w y ­
w a lc zy ł 7 m e m ie jsce  na 21

p ań stw . W  c zw a r te j ru n dzie  
p rz e g ra ł on z N iem cem  G erin - 
g iem , m istrzem  Europy', pc ró w ­
n e j w a lc e . S ęd z io w ie  p rz y zn a ł ’’ 
zwy’ c ięs tw o  N iem ców : na punkty’ , 
p rzyczem  w y n ik  ten k rz yw d z i 
P o laka .

Jak  w yn ika  z powryższego , za ­
paśn icy  p o lscy  u zyska li W'yniki 
b a rd z ie j n iż  za d a w a la ją ce , w y ­
ra b ia ją c  sob ie w o p in ji m ięd zy ­
n a rodow e j dobre im ię. U zysk a ­
ne m ie js ca  św ia d czą  o n ie z łym  
p oz iom ie  n aszego  zap aśn ie tw a .

W a lk i w  P a le s ty n ieZginęło io Arabów
JERO ZO LIM A, S.8. (P A T ).  O- 

f ic ja ln ie  p o tw ierd zon o , iż  w  cza­

s ie  w c zo ra js zy c h  w a lk  koło  N a - 
b lus z g in ę ł o 10 A ra b ó w . K o lo  
m ie js cow ośc i A k r e  2-ch A ra b ó w  
u s iłow a ło  za s z ty le to w a ć  a n g ie l­

sk iego  a rch eu loga . Zusta ł on  ra n ­
ny i  zrabowano m u pos iadam

w chwili napadu pieniądze.
N asku tek  p rzyp a d k o w e j eks­

p lo z ji  p rzy  p o p ra w ia n iu  ru ro c ią ­
gu n a fto w e g o  za b ity  zo sta ł ka­
p ra ) b ry ty js k i, s ie rża n t zaś c ię ż ­
ko ran n y. W y d a rze n ie  to m ia ło  
m ie js c e  na odcinku  p o łożon ym  o- 
poda l m ie js c o w o śc i A lk u b ao .


